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Ą*     ojciec   był  nauczycielem  ludowym  spod  Stanisławowa
W\     \.   Fundacji  t\osciuszkowskiej   w  l\owym  Uorku   znajduje   sit  portret   1;osciuszki

malowany  iirzea  Czedekowskiego  i   ofiar.   w  r.1947
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śtefan     ż{1eczkowski.

Dziennik  L'olski   28.8.69     "\,'ybitny  malarz  Bolesłai.,r
Czedekowski"   Bohdan  Jeżewski

•Kierunki  nr  2o,3.8.69   ''Zrobic   coś   dla  I'olski.."
Ryszard  D7.ieszynski

Biblio6`raphy  of  JJooks   in  l'olish  or  J{elating  to  L`oland
t.III-poz.   3419--Strobel  Karl  "Bolesław-Jan
Czedekowski,   the  artist  and  his  work"   Vienna  1959
poz.`  342o   -  Bolesław  Jan  Czedekowski   -  Jlin  Kunstle
leben"   Uien  196C

Polskie  Życie  J+rtystyczne  w  latach  1915-39
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THE          CORPORATION           OF          THE           CITY           OF           GLASGOW

GLASGOW  MUSEUMS  &  ART   GALLERIES

DIRECTOR

STUART   M.   K.   HENDERSON.   B.Sc..   Ph.D.,   F.M.A.

m.  8.0.  Jezewski,
Editol.,
Polonica  in  the  British  lsles,
95  Black  Lion  liane,
mHI)OH,   W.6.-
Deal.  Sir,

Boleslaw Czedekowski

ART   GALLERY   &   MUSEUM,   GLASGOW.   C.3

TELEPHONE   KELVIN   1134-5-ó

gth  August,   1963.

b .1885

---rirr,`` in  redTafm±-6rćEeil-`dFesTsi-Ts it~5=`='--|fie=cańvas  ml==;===-s`  5Tź=43ł
inches  and  is  signed  ''Czedekowski  8.1926''.

It  was  eriibited  by  the  artist  in  the  -uaJ.  eriibition  of  the
Royal  Glasgow  lnstitute  of  the  Pine  Arts  in  1928,  catalosue  no.   24,  fi.om
which  it  was  purchaLsed  for  this  Gallery  b:\   the  lmstees  of  the  Hamilton
Bequest,   Glasgow.

Our  catalogue  of  1935,  in  hich  the  picture  is  mentioned,   is  notyoutCof  print,  but  1  have  given  ym  m  extract  of  the  information  i`ecorded
there .

Is  the  ai'tist  still  alive?    If  you  possess  any  biographical  notes
1  should  be  grateful  to  have  a  copy.

Yours  faithfully,

5-.d2--

In  reply  to  your  enquiry  of  sth  Auguśt,   I  would  infórm  you  thTat~iić`   T   -    ``
possess  one  oil  painting  by  the  above  artist.

It  is  entitled  ''Ihe  Artist's  Family''.    Mother  md  da;ughter,  the
|9=Łe`_rj±n_.aLa±±OiE±=8Lm_LS_e_a±±ŁQŁihe_ąg_P__QLTąLehaiŁonLrih±ichtha-adi

George  Euchmam,
Curator:  Dept.  of  Art. '`1``_1
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WYBITNY  MALARZ|BOLESLAWCZEDEl(Owsl(I

W  lipcu  br.  zmarł  w  Wiedniu  znany   portr«ista   Bolesław   Jan
Czedekowski.  .`Ia]o  znany  w  Polsce,  uzyskal  rozgłm  w  Ameryce,
Anglii,  Belgii,  Francji  i  Austrii.

Urodził  się  w  r.  1884  jako  syn
nauczyciela   szkoły   ludowej   spod
Stanisławowa.    Studia    odbył    w
Wiedniu,   a   następnie   w   Krako-
wie   pod   kierunkiem   Kazimierza
Pochwalskiego  i był jego  najzdol-
niejiszym    uczniem.    Jako    młody
portrecista  8.  Czedekowski  malo-
wał   wielu   dygnitarzy   austriac-
kich      monarchii      habsburskiej,
m.in.    wykonał    portret    cesarza
Karola   1.   W   okresie   międzywo-__-------_--

*    Polak-malarz
Niedawno   gościła  w   Londynie

i   He.rtha   Czedekowsk®,  wdo-
po  światowej  sławie  malarzu

olesławie   Czedekowskim,  zmar-
m w  1969 roku, w wieku  85  lat.
olesław   Jian   Czedekowski   uro-
rił  się  w  Wojniłowie,  w  dawnej
alicji,    studioiwał    w   Akademii
•ztuk Pięknych w Wiedniu, gdzie

jej   chwalebnym     ukończeniu
zybko   stał   się   jednym   z   naj-
ardziej   cenionych   malarzy-pm-

Po   1   wojnie   wyemigrował   do
tanów      Zjednoczonych,      gdzie
krótce  ustalił  swe  miejsce  w  k-

ęgu  miłośników  sz`tuki.   Do  jego

jennym  zdobył  szereg  międzyna-
rodówych    nagród.     Wiele    jego
portretów  przedstawiających  ofi-
cerów    3    amii    amerykańskiej,
która    wkroczyła    w    r.   1945   do

#:eddnniaz.oZ;:#Uje  Się  W  Stanach
Portret    Tadeusza    Kościuszki,

pędzla    Czedekowskiego,    jest
Fundacji      Kościuszkowskiej,
Nowym  Jorku,  a  portret  żony
córek   w   Galerii   Narodowej
Glasg.ow.

Pomimo, źe artysta pirzez więk-
szą  część  swego  życia  przebywał
poza  Krajem,  związany  był  zaw-

gzezauń3=::omwostzw::łseŁł;Nwojse±łłk::3
panoramy przedstawiającej pobyt
Polaków w  obozach koncentracyj-
nych.
źLb  ęś   Ć Łf'                 Bohdan   Jeżewski

rzyjaciół zaliczali  się  m.  in.  Ser-
iusz  Prokofiew  i  Wojciech  Kos-
ak.   Tym   niemniej   Nowy   Jork
rzytłaczał  go  -  tęskrił  za  sta-
ą,    poczciwą    Europą    i    mimo

wielkich sukcesów opuścił Amery-
ę  dla  -  zawsze  ulubioneigo  --

żia.  Bywał  też  często  w  Pol-
gdzie   malował   i  wystawiał.

Z i'a,t°śó.  d;tują  się  jego  portre-
:  prezydenta  Mościckiego,  kar-

§dymła Sapiehy, hr. Tyszkiewicza,

;gł.eckpł%gkłłeŁgłoe,łuł:tne#.aw3S:3:
wiał   w   Krakowie   i  we   Lwowie.

światowej   sławy
ducha  i  osobowości  artys
która   umożliwia   jasne   i
piękna ...,,- pisała Herl
dekowska   w  krótkim  ws
niu   o   mężu.

W     listopadzie    pani
znów   będzie   w    Londyn
nowany  jest  wtedy  jej  o{
„Bolesłajw    Czedekowski
sztuka".  Warto  zaznaczy
Polsce   wyszła   książka
malarzŁa   i   jego   dziełac]
dwóch   autorek:   Hanny
skiej-Hoffmanowej  i  Alic
Skiej   pt.   „Na  mi|  sześć  i

Kraków,   po   tryumfal
stawie     retrtoispektywnej
Czede-ko'wskiemu            odz
Cracovia   totius   Poloni

celeberrim.a".

W  r.   1937  powrócił  do  Wiednia,
tu  spędził  zły  czas  11  wojny.  Po-

#zpłg:łęałyołużp:fstifi:bewaosjzc;gg=
ton. Richmond, Houston . . . znowu
Wiedeń.      Po   śmierci   żony   tam
właśnie  spotkał  młodziutką  panią'Herthę;      różnica   kilkudziesięciu
lat  między  iiimi  okazała  się  nie-
łis,totna.  Dmga żona stała się naj-



łnoaw:łcżz:jcTełaT;*og:`S,coe+aTyłwsz;ę,:

8:ł°łp?orłŁ.ree°t%w°,b:a#'oW5o#*3:
niż  Reiiibrandt.

:]spaa:rąż=:z;;łł:łs:zĘgĘŁoo:=y]fsaE#n:e:k.
nśeet:;tśa;klFt;:`;łżs:;:i#iE;ńs:ic*:

B.J.  CzedćEowski  - portrecista
Stefan  Klec_z_kowski

Ę,or:gzaFs::nwc:;:;k§w;g]wT#Ę;:k:t:oor#::pd:;;ź:#m#%:w  wiednin,  81tpca'  ł969.                           L_`.    mn+m^`„c:kirh    w   Suchej     P°d
PIulll   l,VlluŁV''J     _     _
tek   Tarnowskieh   w   Suchej    pod

§::ii!i;eimĘ:a?:§ięk;ij;r=g;*n:Ei§z:;:=
tret    prezydenta    lgnac.ego    Moś-
Cj;gs::gE°ęi;J:egsksę?:g,i{}iiaki#t::

„Epatant".   Otrzymał  order   „Le-

`.Model   i   artust,a". AutopoTtret   Czedekowskóego

gt]   łłonorowej„.    Wystawtał   w  r   ,
1933  w  Brukseli.

łg87Zes:kAwms8?yki?d#łik:łęna#al:-

i-13nĘkTć:-E:#ó?1!Te:3eśź?:.-ap#ł:±
nia  a  poitem  do  Warszawy,  gdzie

iiłfmz#:staa#i:zę:w`|i:?;';Łn:agępĘ|:
t±ze±P;a#ffiiorg;sdbyś!c:::e:r:gaś::n;s:ke#ji

na  zastała  Czedekowskich w  War-
SćZ:#eże%qg.łeAćłau*e:ChsiejreadkT;!

:';Z;s;l:i;ł:::;t;?:gj:ł);,eisnic;:r:;zi3;9§e;
tsaiće,;if.:ę,€Ęiumwwi3#żną#m,dz

Wiednia.       Ilelena     Sierakowska
uciekła  wraz  z  mężem  autem  na
zachód  i  dopiero  po  6  mies,iącak}h
odnaleźli    ją    rodzice    w    st,refie
amervkańskiej.

łóL:ź;rś:_Ęj:%*u3łdseobśemŁ:łTyj

iliż.u  Pałacu  |nwalidów.  W  tym

#,=Ęor;;3kzs;:og;retAy:b::®gFa2fK:;:\
Do   Paryża   przy.był. .z   y_i_e9^nj,:

g;:Z?:Afżi:S::d;3*:iit;g;j;W.:g:z#i;:s;`,
id    córki,   hrat2{Py   d,e: _Ę9ft{|`„aat;

ś.L##]rśeŁ;;tsgłneepśŁfoĘOĘ+;rgeot:®:t:a:t:

guś:o;ji;:::t:a_ł:rj;:;ła;galiazsgey%żg3ąe:Ęa:ł

g:Ęa;Ewro*#ó%;ł:ł:=ie;aEĘnTźł3±;#5::T:
do  Polski)

wi#z:łymNgasłeorkTct:um"p'`żiovb=ll
portret  ks.   Kazimierza  Lubomir-
skiego.   Namalował   śliczne   podo-
b5Ozcł:€#.yk,ćłż:::j;;e::ł8::łŁnętiŁ&_]

Criekowski  od.



„Mridel   i   art,ust,c[".    Autoport,ret   Cizedekowskiego

akademii  sztuki.      W   tym   czasie
wymalował  portrety  cesarza  Ka-
rola,   arcyksięcia   Albrechta   i   in`Ą

Do   Paryża   przybył   z   W:ednia
w  1922  r.  Urządził  sobie  pracow-
`nfię ~na   63,..avenue  de  Breteuil,  w

bobliżu  Pałacu  lnwalidów.  W  tym
okres:.e   powstały   jego    porŁrety
mars,z.  Foch`a,  mini\stra  A.  Zales,
kiego,    adw.     de     Moro-Giafferi,
amb.   A.   Chłapowskiego  z  żoną  i
ich    córki,   hrabiny   de   Bartillat,
ĄĘSoine`a   (Ciepl,ikowskiego)   oraz
iEżaj  podp)iisanego.   ( Portret ostat-
i€'go   został  wykradziony  z  jego
niesz,kania    warszawskieg.o   pod-

wojny  i  pio].awił  s\ię  w  W;.ed-

Ę:!#dęŁ96*.ścłzł:]a2ap%Łre#5doaoł
dolarów  okupu,  ale  piieniędzy  nie
da6tał  i  wróoił  z' pustą  kieszenia
o  Polski)

W  tym  czasie  Czedekowski  od-
edził   New  York   i   tam    zrobi]
rtret  ks.   Kazimierza  Lubomir-

k:ego.   Namalował   śliczne   podo-
i.zny   żony   i   córki   Heleny,    któ-
ch   jest  kilkanaście    wariantów

ret  p.   Czedekowskiej   i  córki
iń-y;     zatytułowany     „Rodiziina

[iiMii

Potockiego   oraz    hr.    ,,Betki`.

poirtret   Bemedykta   Tyszkiewi€.za
w    Wiałej    p.od    Wilnem    i    b,rał
udział  w   polowania€h    r.a    dziki,
samy,   wydry  a  nawet   niedźwie-
dzie.    Porti€tt    Tys.zkiewioza    był

g,ii   Honorowej`ź.    Wystawiał    w   r
1933  w  Brukseli.

Czedekowscy    udali    się    w    r
1937   do   Ameryki.  Bolko  namsto-
wał  poriret  amb.  Jerzego  Potoc-

i{;egki`cLh.~kł#rYóałF'Tełłł:Zydo-a#ę:#:
nia  a  poitem  do  Warszawy,  gdzie
założył   pracownię    i    wybudował
dom   na   Wybrzeżu   Kościuszkow-
skim.   Dostał  zamówienie  na  por-
tret  p.  Nortł`  Winshipa,  i  sekre-
tarza  ambasady  amerykańsk:ej  i
szeTegi]  o§iobisit,ości  polskich.  Woj-
na  zastała  Czedekowskich w  War-
sizawie,    gdzie    ślub    ich    jedynej
córki   ze  ś.p.   Adamem   Sierakow-
sikim,  odbył  się  6  września  1939  r.
piod  gradem  bomb  riemieckich.

-Ze   stolicy  udało   się    im    ucie€
r.iemal   cudem   dzięki   znajomości
nieniieckiego    p.   Eugenii     Czede-
kowskiej    (wiedenki),   i    przedos-
tać  się  podziurawionym   atitem,  z
Sńei.akowskim   w   bagaźniku,     do
Wi.ednia.       Ilelena     Sierakowska
uciekła  wraz  z   mężem  aut€`m   na
zachód  i  dopiero  po  6  miesiącach
odnaleźli    ją    rodzjce    w    strefie
amerykańskłej.

Po  wojnie  Czedekowscy  prżedo-
stali   się  również   do   strefy  ame-
rykańskiej  gdz:e mjr  Ralph  Pear-
son     przeidistawił     mala(rza     gen.
Patton`owi.   W   Bad   Tólz   (Bawa-
ria)  gdzie  gen.  Patton  miał  swo-
ją   kwaterę,   Czedekowski   zmrga-
nizował  szkołę  malarstwa  dla  ofi-
cerów   ame`rykańs,kich.    -

Po  przyjeździe  do  Nowego  Jor-
ku   Czedekowski   wynajął   atelier
na   eleganckiej` 57.   ulicy  kosztem
450   dolarów.

Tam. też  namalował portret Ta-
deusza     Kościuszki   w   mundurze
amerykańskiego   generała   bryśa|`.'
dy  na  tle  Akademii   JMilitamej
West-Point  kt,órej  KościuszkotE#E=#Ztństffis~###
New   YOFku.

W  Ameryce  C'zedekowski  mab-=
wał   poirtrety   ®roibistości   z   mag-

gt=:];±n:ł::inasr%?,e'±rufsTon?°wrksutaj
nie   Texas.

.Jego  obrazy  wiszą  teraz  w Ga-
|      lerii   Narodori7ej    w-Glasgori,-w
r r`. G"get.own   University   Museum
ł   \;w   Waszyngtonie,    w    Fogg    Ajrt
r>`TMuseum  w  Harvard  University  a
p.r.,c.ipoza  tym  w  Wiedniu,  Krakowie  i
|   Ł warszawie.

•      Czedekowski   był   źona,ty   dwu-
krotnie:   pierwszy  raz  z  wieden-
ką,   Eugenią   Nell,    zma,rlą   w   r.
1953,  następnie   z   Hertą    Aujez-
decky,   również   wiedenką,   którą
poślubił   w   r.   1954.

Z    pierwsizą    źoną    miał   córkę
Helenę,     primo  `  voto     Adamową
Sierakowską,    secundo    voto    pa-

nią  Gunaff  Westerlund,  która  mie-
są*a w  Wiedniu  i  jeist  malai.ką.

` '#j `

•TĘHH



B`ĘyŁ:ł],:8:4zycćE,:ęża=i:ł;aręż;:o:orsżĘ:
8ą   policzone.   A   jednaLk   jego   śmierć
była   dla   nas,   jego  przyjaciół,   wiel-
kim   zasko-czenieri.   Mieliśmy  okazję
śpotkać  Śo  pr'zed  ćztereria  miesiąca.

FołścĘyłaTjteegdoyŁełłeeknęE::5ł:a,;żytv]okt;
siwe  włosy  i  z  lekka  pochylona  syl-
wetka,  jakby  uginająca  się  pod  cię-
żarem  tych  ośmiu  i  pół  krzyżyków.

B®1esław   .Jan    Czedekowskl     był
malarzem-po,rtirecistą,  jednym  z  ne-
stcmów   światcrwego   malarstwa.   Za-
czynał  swą  karierę   jeszcze  przed  I
wojną       światową,   s}m   nauc7.ycieia
szkoły   ludowej   spod.  Sta.nisławowa
dostał   się   na   studia   malarskie   w
Wiedniu  dzięki  protekcji  arc}rksięcia
Ottona    Habsbui-ga,    ojca    przys7.lego
cesarza  Karola  1.  Habsburg  bawił  na
polowaniu  koło  Ustrzyk  w  Bieszcza-
dach  i,  przejeżdżając  kolo  leśniczów-
ki,  zaglądnął  do  niej.  Urzędował tam
iżwagier       Czedekowskiego,       kt6ry
przyjąl     gościa   z   należną     atencją.
HabsbuFg  zainter®ował  się  akware-
Iai`.ii       przędstawiąjącymi       pejzaże
bieszczadzkie,   wiszącymi   na  ścianie.
-   „Kto   to   malował?"   -   „A,   to

iviimo  tycn  suKcesow  ar`tysta  stai.e
tęsknił    za   Polską.    Przyjeżdżał    do
niej   raz  do   roku,  na  wakacje.   Na-
wał  pracy  nie  pozwalał  mu  zatrzy-
mywać gię  tutaj  dlużej.  Ale  wreszcie
zdecydował się osiedlić w kraju.  Wy_
dał  tutaj   córkę  za  mąż.  Ślub  odbył
się   w  jednym   z   warszawskich   koś-
ciołów.  Gdy  młoda  para  odchodziła
od  ołtarza,   nad  miastem   rozległ   się
warkot  samolotów   i  spadły   bomby.
Był  1  września  1939  roku...

Artysta   wyjechał   do  ltalii,   gdzie
wykonał dużo  por.tretów  dostojników
kościelnych,  m.in.  portret  kardynała
Hlonda.  Nąstępnie udał  się` do Wied-
nia, gdzie przeżył całą wojnę. Szyka-
nowany przez Niemców z racji swego
pochodzenią   nie   miał   czę§to   śirod-
ków do żyda. Mimo to, gdy Goebbels
c'nciał  zakupić  dwa  jego  obrazy,  od-
mówił, tak  samo, jak  odmówił malo-
wania  portretu  marszałka  Goeringa.
Z  tym większą ochotą przystąpił Cze-
dekowski   do  malowania     portretów
całego   korpusu   oficerskiego  3  armi]
amerykańskiej,   która     wkroczyła   w
1945  r.  do  Austrii. Wolał  wyzwolicl.e-
li  od  ciemiężców.

Tyle  lat  pobytu  poza  krajem  -
a  jednak  Czedekowski nie zapomnia]
języka   ojczystego.  Kultywował   go   z
dużym   upodobaniem,  zbierając 'pol-
6/kie  ksiiążki    1    czytając    ęegularnię
pr@sę  przysyłaną  z  kraju.  Przebywa.
jąc  w  USA  w -1947  r.  artysta  ofiaro-
wał  dla   powstającej   Fundacji   Koś-
ciuszkowskiej  portret  jej  patrona -
Tadeusza  Kościuszki. Mieszkając sta-
le  w  Wiedniu   Czedekowski  był  ak-
tywnym  działaczem    tamtejszej   Po-
lonii.  Często  zachodził  d'o  ambasady
polskiej,  aby  -  jak  sie wyrażał  -
„ocletchnąć      polskością".  Jego   żona
powiedziała  kiedyś,  że  obsesją  artys-
ty  stałp  się  „zrobić  coś  dla  Polski".

Poznałem  go  w  1964  r.  na  wysta-
wie  jego  obrazów,  która  została  zor-
ganizowana  w Pałacu Sztuki  w  Kra-
kcwie. W ciągu  miesiąca zwiedziło ją
30    tysięcy    ludzi.    Czedekowski    był
uszczęśliwiony.`   Podarował    instytu-
cjom społecznym  Krakowa  trzy  swo-
je obrazy.  Jeden  z  nich  wisi  w  gabl-
necie   wiceprzewodniczącego   Prezy-
dlum   RaLdy  Narodowej.  Przedstawia
on  dziewczynkę  w krakowskim  stro-
ju  na  tle  wieży  kościoła  Mariackie-
go.  Kied}ś  przyszła  tam  młoda  ele-
gancka  kobieta.  Prosiła,  aby  pokazać
±_±   ^t_..__    _   --1^ -----, _,--     rT,_   __=-

OS Clnlą  PO]ecnailsmy
wej 'Huty.  Artysta   był  zdumiony  o-
groriem  miasta  i  samej  huty. -  „To
dopfa,wdy       nieprawdopodobne      -

do  mnie.  -  Byłem  tam  przed
ą.  Przecież  tam  b`vły  same  pola
więcej!   Przecież  takiego  kom-

tu  nie  ma  chyba  w  całej  Aus-

uczcić  dwa  jubileusze:  XX-lecia
Nowej   Huty   i   85-lecia   swoich  uro-
dzin.   Towarzystwo   Przyjaciół   Sztuk
Pięknych  ofiarowało   mu   na  ten   cel
swój  salon   przy  Al.   RÓż.  Zwiedziw-
sz.y  jeszcze  Podhale,  artysta  odjechał
dci  Wiednia  z nadzieją rychłego  poW-
rotu.  Wystawa  miała  dojść  do  skut-
ku  w sierpniu  tego roku. Niestety,  log

Od   te8o   dnia   artysta  zapragnął      Chciał, inaczej.
dzić   w   Nowej   Hucie   wystawę
ch  obr-azów.  Chciał  w  ten  spo- RYSZARD  DZIESZYŃSKI
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Wystawa   Czedekowskiego
Od 31 marca do 14 kwietnia otwarta

była w Wiedniu w sali lnstytutu Pol-
skiego  wystawa  obrazów  Bolesława
Jana Czedekowskiego, malaiza zmar-
łego w Wiedniu w r.  1969.  Urządzono
ją staraniem Towaizystwa Austriac-
kołpolskiego.  Obejmowała  portrety,
kriaty i pejzaże. W zriązku z wysta-
wą  odbył  się  odczyt  pisarski  war-
szawskiej   Hanny   Muszyńskiej-Hoff-
manowej   o   Czedekowskim   i   jego
dorobku artystycmym.
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Bolesław Jan  Czedekowski  u
się  w  r.   1885  w  Wojniłowie  i  wy
się jako  portrecista  przed  i. podcz
Pierwszej Wojny Swiatowej , gdy
tretował m. in. cesarza austriackie
Karola.   W  Polsce   niepodległej
wstały   liczne   dalsze   jego   poriret#
m.  in.  prezydenta  lgnacego  Mościc-
kiego,  kard.  A.  monda,  amb.  Chła-
powskiego,  Alfreda hr.  Potockiego  z
Łańcuta, Benedylfta hr. Tyszkiericza,
inż.  Stefana  Ossowieckiego  i  in.

Po   r.   1945   mieszkaż   w   Austrii   i
Stanach Zjednoczonych, malując por-
trety  w  kołach  arysto-  i` plutokracji
austriackiej  i  amerykańskiej.  Szcze-
gólnym rozgłosem cieszył się portret
gen.   Pattona   wykonany  w  r.,1945.

W  gmachu  Fmdacji  Kościuszkow-
skiej znajduje się wielokrotnie repro-
dukowany  portret  Tadeusza  Kościu-
szki  w  mundurze  generała  amery-
kańskiego  na  tle  flagi  Stanów  Zjed-
noczonych.

Duża  część  spuścizny  artystyczn
Czedekowskiego znajduje się w Wie
niu  w  posiadaniu  wdowy,  która
mierza przekazać obrazy do zbior
Muzeum  Narodowego  w  Krakowi
gdzie  mają  być  wystawione  w
poświęconej  wyłącznie jego twórG
ści.   W  r.   1965,   za   życia   Czedeko
skiego  odbyła  się  w  Krakowie
stawa jego  prac,  a wiedeńska  l
wydawnicza "KLmst hs Volk" wyda
monqgrafię artysty pióra Kai.la Strob

Wśród ilustracji znajdują się i.ep
dukcje   wielu polskich  _portretów.
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dach  i,  przejeżdżając  kolo  leśniczów-
ki,  zaglądnął  do  niej.  Urzędował tam
szwagier       Czedekowskiego,      kt6ry
przyjął     gościa   z   należną     atencją.
HabsbuFg  zainteresowal  się  akware-
lami       przedstawiającymi       pejzaże
bieszczadzkie,   wiszącymi   na  ścianle.
-   „Kto   to   malował?"   -   „A,   to
brat  mojej  żony"  -  odriarł  leśniczy.
- .,Nad7.wyczaj  udane" - pochwalił
Otton,  sam  bowiem  był  trochę  ma-
1arzem   i   znał  się   na  sztuce.   A  gdy
dowiedział   się,   że  ów   „brat   żony"
jest   świeżo   upieczonym   maturzystą.
zdumienie   jego   nie   `miało       granic.
Mło.dy   CĘedekowski   móg!   być   teraLz
gpokoźąy  o swą malarst€ą  przyszłość...
'`  Cżedekowskl   zdradzał   talent   ma-

larski   juł  od   najwc-ześniejszych  `1at.
Gdy  raz  na  lekcji  rysunków  w  gim-
nazjum   stanisławowskim  namalo`vał
akwarelą  Madonńę,  z`achwycony  dy-
rektor  szkoły  polecił   zawiesić   ją   na
ołtarzu  w  kaplicy   kościoła  parafial-
nego,   dokąd   młod7,ież     chodziła   na
nabożeństtwa.  Jeden  z  kolegów  artvs-
ty,   odwiedzając   Stanisławów  po   la-
tach,   zajrzał   do   tego   kościoła   i   cóż
się{  okazało?     Obrazek   wisiał    tam,
gdzie  go  przed  60  laty  powieszono.

Czedekowski    ukończył   st\idia    na
`i:iedeńskiej     Akademii   Sztuk   Piek-
pych  pod  kierunkiem  prof.  Kazimie-
r7,a  Poc.hwalskiego.   Rycliło  zdob}-ł   w
Wiedniu  renomę  doskona.Iego  portre-
cisty.   Jego   slawa   doszła   do   samegQ
cesarza   Karola   1,   który   polećił   mu
namalowanie  swego portretu. Art.vsta
doskonale  wywiązal  się  ze  swego  za-
dania,  mimo  iż cesai.z  b}tł  nader  ka-
pr}'śny.-

W   latach   międz}-wo.iennych   arty-
sta   zdobył   `i-iele   nagród   międzyna-
rodo.wych.   W    1927   r.   na   wysta.wie
międzynai-odowej   w    Paryżu,   otrz.}'-
mał  srebi.ny  medal:  a  w  1936  r.  zło-
ty   medal.  Prezydent  Franc.ii   udeko-
rował  go ponadto  order.em  Legii  Ho-
norowej.
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Artysta   ciągle   powracał   do   swoje|
.,obsesji".  Chciał  „zrobić  coś  dla  Pol-
ski".   Widocznie   zdawał  siobie   spra-/  ,
wę,  że  jego  malarstwo,  mimo  iż  do-   '
skonale  warsztatowo,  jest  właściwie
sztuką użytkową,  nie wnoszącą wieł-
kich  wartości  ideowych,  a  już  z  pol-
skością   niewiele   wspólnego   mającą.
I   .oto   donosił   mi   p`ewnego   dnia   z
radością,   że   maluje      właśnie   cykl,
prćedstawiający  martyrologię narodu
polskiego  podczas  ostatniej  wojny.

W   uznaniu   jego   zasług   w   kize-
wieniu polskiej kultury Polska Ludo-
wa       przyznala   w    1965   r.    artyście
Krzyż   Kawalerski   Orderu  Odrodze-
nia  Polski.

Z   początkiem     1969   r.   ujrzeliśmy
znowu   Czedekowskiego   na   polskie]
ziemi.  Tęsknota  za  ojczyzną  okazała
się   silniejsza,   niż   on   sam   to  przy-
puszczał.  W  Wiedniu  żył  tylko  myślą
rychłego przyjazdu.  Cieszył się z każ-
dŁgo  listu  z  Polski,  z  każdej  wizyty
ludzi przybywających stamtąd, z każ-
dej  notatki      prasowej   informującej
polskie  społeczeństwo  o  jego  poczy-
naniach.   Teraz  mieliśrny   okazję  po-
rozmawiać   na   temat   jego   planów.
Okazało się,  że  chce  stworzyć  wielką
panoramę, przedstawiającą pobyt Po-
laków  w  obozach  koncentracyjnych.
Panc]ramę   tę   chciał   ofiarować   Mu-
zeum  w  Oświęcimiu.
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